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: CgstępMfeę.r!S,i4ftrl»«. »r t jk  ahir54. oedyna- 

tyi prze? Rządzący -ząUy.ięi dzonąy,
wladaniia •.w szy alkieh ,kogp dotyczyć, może, 
iż fanty . kleynotówe , ‘ które ' od lat dwóch’ T 
sukienne które od noku i sześciu niedziel w 
Banku Po.bo.-lnyin. nastawione j wykupiancruŁ 
nie (zostały, dnia 10 Listopada r..b. pr^ez li- 
^yjtacyą publiczną, za póp,rze<inie'nr ich osza­
cowań Tein-, niewątpliwie śprzedanenii • będą;—  
a pp odtrąceniu' kwoty ut Baiiku na żastdtoi 
powziętej-, reszta wiaśeiąielom .zwróconą za-: 
stanie, pod. .rygorem iż jeśli w łaściciel w cie • 
gu lat ()' nadwyżkę nie odbierze, takowa po 
uplyftiehili lego czasu slariitJ się Banku wla- 
snośćią. u i  . : ; • ' i!,“

Kraków 15 Października 1834 f< i .m.l 
, 3fc. J,’ Lżian.OT iRi -Sł sta

(2i-') . Strzęllficki.j&ęki^ :r

N r  10929 z ,.4833 . — 2CGS"T2565-ż r. 1834.
(Obwieszczenie* nadesłane.)

DYUEKCYl GŁÓWNA ‘ > i "

Toirarzysttla Kredytowego Ziemskiego. h1' 
Stosownie do artykuln1 i 24 ‘Prawa’ e ‘T o ­

warzystw ie Krpdy ttpM&nl Ziefti/sbióin ógłitsża:;

Listy Zastawce’ lit, f i . Nr.' ] 597 i 86,364 
każdy art zip. £,000 tudzież list zastawny 
lit C. N i. 60,727 na zip. 1,000 z kuponami 
p ierw szeg o .) drugiego półrocza 1S30 pier­
wszego, i drugiego półrocza; 18A . r. jńerw sze- 
gb i iieUg^ego^^iółroćka 1832 rókii, nientniev 
pict v.si.egc , p ó łid ćza  1,833, i opeóca • tego ku­
pon należący .dr w ym ienionego v\żey. Jisur 
zastawnego Iitt. L . N. 65,727 z drugiego p ó ł­
rocza I8‘29 roku własnością Xięr!za Slan<sła- 
w:a (j!lidzi‘ński'e'gó liędąfcb zachow ane w cza- 
s-iie .v.ovńy,i\ł! rnjeyseu mrriey ibezpiecznen. od< 
ognia spą-lip: się.ląiały,,.

Z e ' list^ zastaw ny llit. Ć .N . 13.2S9, - 117,965' 
) 121,833 beż kuponów' własnością nieletnich 
MfjfewfcKich-' btjdąfce ;zdko-pane. w ziemię pod-- 
czas wóyny j\v kraju  ^przez wilgoć zniszczc 
ni b yd zin a ją . .

Ze listy 'zastawne lit. E. Nr* 993 - 1218 
1285 - 242S;- 3 0 8 3 '-  62 136 - '86,584 każdy 
liii'z ip . 5,000'. LU.- C .-N . «3 ,2 4 i v V  1*8,797 
z kuponam i, ni picywsz* rpólróc.ze 1833 ro - 
k^i...v łas.iftśc.iąJudy.ty Rejigshgn będące, przez 
wy adek, ż iarzony spalić się miały.

Ze w reszcie fisry zasta\ ńe: lit. C. Nr. 
6906 i 1 4 ,3 9 3  tudzież-listy  -zastawr.e lit. E.- 
N , 1 3 7 ,0 .9 3  -  1 4 3 .8 1 2  r 1 4 3 .8 1 3  bez kupo- 
nóyy. " ,lą ^ ioś .'a  lgn apęgoi G idly.wsktfgę jbe- 
tfąęe.przez wypadek zdarzony zniszczone bydź: 
miały. —  A  zarażetfl ż poWoliń , . i .esionegm 
jlbżez'W łaścicieli1 oayćh - żądaniu b wystawia--
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mie >iv m iejsce  icfh duplikatów, wzyw a wszy­
stkich, którzy by do własności wspomnionych 
listów prawa jakowe rościli aby z takoweini 
do jDyrekcyi glów.ney w W arszawie w prze­
ciągu .roku jednego od daty Igo  ogłoszenia 
ninieyszego w pismach publicznych niezawo­
dnie zgłosili się, inaczey rzeczone listy za­
stawne umorzone, a w m iejsce  ich duplikaty 
wydane będą.

ftadca Stanu Prezes 
Morawski.

Pisarz Dyrekcyi ćJłó\Yn«y 
/5 r . )  w Drewnowski.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

'  W a r s z a w a  15 Października. W  15 ze­
szycie » Podróży malowniczey około świata» 
umieścił wydawca opis półwyspu indiyskiego 
a mianowicie Pondi.chery. Kyciny przedsta­
w ia ją : Wniyście do pałacu Gaudy; kaplicę
przy Trincomalay; zwaliska Pagody, i s ło ­
nia tratującego winowaycę. W  kraju na­
szym od wszelkie j kommunikacyi morskiey 
oddalonym, nader małą możemy mieć styczność 
z odległymi s'wiata mieszkańcami. Podczas 
kiedy w Anglii niemal co 5ty człowiek zwie­
dził krainy zamorskie, a W ło ch y ,  Grecya, 
H iszpania , Portugalia, Francya, Iłollandya 
i północne Niemcy za pomocą żeglugi niniey 
więcey w ciągłey zostają styczności z rozli- 
cznemi narodami tey i tamtey półkuli ziem- 
s k ie y , nam nieznane są zwyczaje i obycza­
j e  nieeuropeyczyków, jak  chyba z geogra­
fii. O sch ła , systematyczna nauka niełatwo 
zjedna sobie lubowników. Żyw e opisy p o ­
dróży , które czyta jąc , sami niby podróżuje­
m y ,  są nierównie bardziej interessującerai a 
oraz korzystnieyszemi. Ztąd da się ocenić 
przedsięwzięcie wydawcy. :»P od róży  około- 
św iata ,» która przez dodawane ryciny (a mo­
że poźniey i mapki) tem większą sobie wzię- 
tość zjednała i zjedna.

Magazynu powszechnego wyszedł Nr. 36. 
Jest w nim przedstawiona >Walka kogutów, 
podług rysunku Ilogartha. Zawiera daley 
yz.ecz o zwierzętach zagranicznych ; o użyciu

słoni dp płnga-, o  nowem użyciu mlockarhr, 
o plecionkach słomianych (z ryciną); o mie­
ście pod w odą ; o lłhinoplastyce; o Niemcach 
W A m eryce północney, oraz biografią nie­
śmiertelnego SkokeSpeare z ryciną wyobra- 
żającą posąg tego gienialnego dramatyka. 
Artykuł o mieście pod wodą jest następują­
cy: »Miaslo Callao około Limy w Petu , W
skutku trzęsienia ziemi r. 1746 morzeni za­
lane zostało. D oktor  V o llm er ,  tak o niein 
mó.wi: Bawiąc w L im ie ,  dwa razy miałem
sposobność to mieysce zwiedzić. W  czasie 
spokoynego morza i przy zachodzie słońca, 
można było w idzieć Callao na dnie morskiem 
bardzo wyraźnie. Nie widać śladu, aby to 
miasto zniszczenia .doznało: doiny i u lice , 
nawet kościoły i w ieże , tak stoją jak Pom ­
peja  i Herkulanum pod ziemią; psy morskie 
i delfiny przechodzą się po ulicach, włażą 
do domów i ok ien , uganiając się za m nó­
stwem ryb małych. Kiedym gładką powierz­
chnią wody okrążał i miasta pod sobą wi­
dział, zdawało mi się co chwila, że ludzie 
pokażą Się ń.a. ulicach, które tylko rozmaite 
stworzenia morskie ożywiały.»

» Sześć tysięcy ludzi straciło życie w t e m  
mieście. Z  całey ludności dwóch tylko oca­
lało. Jeden z tych był muzyk, który z  wiel­
ką basetlą, rzemieniem na plecach przywią­
zaną, szed ł na wesele , gdy nagle olbrzymi 
bałwan się podniósł, całe miasto ogarnął i 
pochłonął. Omdlały z przestrachu , w kilka 
godzin obudził się o podał od miasta przy 
uraley kaplicy, pod zmokłą basetlą, która 
go tamże zaniosła; miasta ani śladu widać 
nie było. Gdy d. 6 morze nieco się ze szla­
mu oczyśc iło ,  doyrzeli r jbacy miasto pod so­
bą, które odtąd stft-lo się siedliskiem zwierząt 
m orskich, najprzód dla mnóstwa ciał jakie 
w domach zostały , pow tóre dla wielu schro­
nień w których bezpieczeństwo znalazły. Ż a ­
den nurek nie chciał się* odważyć wyszuki­
wać kosztowności, jakie tamże ukryte bydź 
muszą; na brzegu jednak stoi ciągle straż, 
k tóra ,  co morze przypadkiem wyrzuci, zbie­
rać i, oddawać jest obowiązaną.
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P a Ry z  S Października. Dziennik Reno- 
vateur pisze: »Usilówano przypisywać vvT?l-
Itą w«żność wysłaniu Mustafy Reszy da paszy 
do Paryża. Między innetni Coiisiituliunel 
czuja potrzebę nadać polityczne znaczenie 
przybyciu tego ambassadora. Dziennik ten 
■mniema, iż odkrył zasłonę, pokrywającą rro- 
slannicfwo Reszyda Baszy , zapewniając nas, 
iż zamiarem sułtana jest upraszać gabinety 
paryzki i londyński o zapobieżenie Wojnie na 
wschodzie, która byłaby zgubną dla pomyśl­
ności państwa tureckiego. Coiis/ih/lionet mo­
że bydź speko j nyui; gabinet tutejszy nie my­
śli bynajmniej o zaczęciu w ojny; system p o ­
koju j-esi ciągle nayulubieńszym systematem 
•■ządu naszego. Dywan pamięta bezsilność, 
jakągabinet tuteyszy okazał, gdy szlo op rze -  
6zkodzenie, aby Stambuł l.ie dostał się W 

mou Ibrahima paszy. Ambassador turecki 
nie przybywa więc dó Paryża, aby przytłu­
mił w ojenny zapał rzą'du( naszego, lecz po 
prostu dla teg o ,  iż przedstawiono sułtanowi 
potrzebę utrzymywania osoby dyploniatyczney 
za granicą, i wprowadzenia tey nowość:, r ó ­
wnie jak  wszystkich innych, które od czasu 
upadku janczarów nastąpiły. Sułtan dał się 
przekonać, iż odrodzenie państwa ottumań- 
skiego nie by łoby  zupełnem, gdyby nie miał 
reprezentantów przy najznakomitszych dwo­
rach europejskich. T a  jest ważna tajemni­
ca posłannictwa, która dyplomatom dzienni­
ka Conslitutionel tak wielką obawę zrządzi­
ła, i możemy ieh tylko prosić, aby z próżne­
go strachu swego ochłonęli.®

pnANKFOnr  8 Października. Dziś był wiel­
ki llich w giełdzie tuteyszey. Przed połu­
dniem p iz jb y ł  goniec z Paryża z doniesie­
niem, iz obligi ócioj.rocentowey wieczystey 
prowizyi hiszpańsbicy, spadły znowu w Pa­
ryżu o 10 procentu. W  krótee potem dowie­
dziano się przyczyny. D. 6 b. in. p rzTbito 
w  tameczney giełdzie depeszę telegraficzną 
z Bajonny pod d. 5 b. tn. w tey osnowie: 
» Ambassador francuski donosi z Madrytu pod 
d. 30 W rześn ia , że Izba Deputowanych f ’ ro- 
curadoresr), przeciw nowemu sprawozdaniu i 
wnioskowi K-iiimissyi skarboney (zamiast u- 
znania wszystkich długów krajowych w zu­

pełności) postanowiła uregulować j  dlugtt. 
czynnego i | biernego.®

Donoszą z B i e m j ,  że i tam wybuchła 
cholera.

L i zbo na  21 JPrwsma. Jeszcze dnia 17 
b. Ti). prztbjJ tu goniec z Queluz, gdzie sie 
IX Pedro znajdował, i przy wiózł wiadomość, 
iż choroba jego  przybrała zagrażający cha­
rakter, i że co chwila spodziewać się wypa­
da zgonu. Natychmiast rozeszły się osobli­
wsze i sprzeczne pogłoski. Powszechnie 
mniemano, iż rejent albo umarł, albo jest 
bez nadziei wy zdrowienia, a wrażenie to po­
większała nadzwyczajna czynność min -trow 
i ich stronników. Dnia 18 b, ni. prezes iz­
by deputowanych pizeczytał następujący list 
Don Pedra do stanów:

»Deputowani narodu portugalskiego! Za­
wsze szczery i wierny mojey przysiędze, o -  
raz posłuszny głosowi Sumienia mego, o z n a j ­
miam W P anoin , iż wczoray wypełniłem o -  
bo wiąz ki moje jako członek kościoła katolic­
kiego i o jc ie c  fam ili; widzę oraz potrzebę 
uwiadomić W  Panów, iż natura choroby mo­
j e j ,  która przepisała nu Wzmiankowane czyn­
ności, ni"; dozwala mi udziału w publiczny ch 
sprawach krajowych. W  takim stanie rze­
czy upraszam W  Panów o użycie najstoso­
wniejszych środków. W znoszę do Boga n a j­
gorętsze moje modły o szczęśliwość kraju. 
W  pałacu Queluz d. 18 Września 1834.

(podpisano) Don Pedro rejent.
Z  naygłębszem milczeniem .przyjęto po­

wyższe pismo. W  kilka minut, bez rozpraw, 
mianowano kommissyą do zdania sprawy 
względem osnowy tego listu. Kommissy ą tę 
składali: marszałek Saldanha, Joaqnim A n­
tonio de JHagolhaens, Antonio Bernarda da 
Fonseca M oniz , Mandel Pirez d’ A  zer udo 
Sourtero, i Fruncisr.o Sariava da Costa P e-  

fo jo s . Oddaliła się kommissyą, i w kwan- 
drans powróciła z następującein sprawozda­
niem, które margrabia Saldanha przeczytał:

»Kommissya wyznaczona do proponowania 
izbie środków tyczących się rządu krajowe­
go , gdy J. C. M. xże  Braganza jest w nie­
możności dalszego sprawowania, rejencyi w 
imieniu królow ey, poczytuje za rzecz na j­
przyzwoitszą dla; interesu kraju, aby w oso­
bie tey; która według ustawy konstytucyiney 
jest wybrana do rządu, dać rękojm ię  rządu 
reprezentacyjnego, pokoju i spokoyności pu­
blicznej1; gdy daley według praw krajowych, 
małojetność naszych monarchów kończy się 
z dojściem do lat 14 ich wieku, a zachodzą­
cy teraz przypadek nie by i tak wyraźnie prze­
pisany w konstytucji, aby go stany odmienić
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lub uchylić nie m og ły ; gdy wreszcie teraz- | 
nieysza nasza królowa, Dona Marya II przez 
zupeine rozwiniecie swych fizycznych i mo­
ralnych przymiotów, jest zupełnie zdolną w 
tey chv\i 1 i objąć rządy królestwa, wnosimy 
wiec, aby N. panująca królowę D onę Maryą 
II ogłosić jako pełnoletnią, izby natychmiast 
stosownie do konstytucji wykonywała służą­
cą  jey władzę. W  pałacu stanów dnia 18 
Września 1834.»

Sprawozdanie to przyjęła izba jednomyśl­
nie. T egoż  wieczora po kró.kich rozpra­
wach i oppozycyi 6 cz łonków , przyjęła je  
także izba pa nw. Nazajutrz udzielono je  
Don P edrow i, a d. 20 młoda królowa udała 
się w ubiorze galowym do sali zgromadzę? 
n i a stanów', i wykonała przepisaną przysięgę. 
Dnia 19 x iąźe Palmella przesiał stanom od­
powiedź królów ćy w następującym liście:

»Mam zaszczyt przesłać W Panom łaska­
wą odpowiedź, którą N. Królowa udzieliła 
deputacyi stanów, podającey jey uchw ałę, któ­
ra ogłasza ją  jako pełnoletnią. Hozk.azała 
mi także N. królow a, abym W Panom o zn a j­
mił, że jutro o godzinie lszęy  ma bydź w 
izbie deputowanych sessya, podczas ktorey 
N . królowa zaprzysięże ustawę konstytucyj­
ną. Prócz tego poczytuję sobie za obowią­
zek dodać, iż N. królowa podając mi 
wzmiankowaną odpowiedź, upoważniła mnie 
do oświadczenia, iż teraźniejsza administra­
c ja  ma poty uizędowanie swoje sprawować, 
póki iV  królowa nie- wykona przysięg , po- 
czem chce utworzyć nowe minislerium. Mart. 
zaszczyt i t. d.

(podpisano) xiążę Palmella.»
Don Pedro dał następującą odpowiedź de­

putacyi parów, która miała zlecenie uzyskać 
przyzwolenie królewskie na projekt: tycząt- 
«y się zamęścja kró low ey : » Odbierani u
rzekł rejent » z  naywiększem zadowoleniem 
ten nowy dowód nieograniczonego zaufa­
nia, które powszechne i nadzwyczajne sta­
ny narodu portugalskiego we mnie pokłada­
ją, zezwalając, aby królow a, córka moja, 
zaślubiła obcego suęcia, z mojey szkoły, nie­
zawiśle od przyzwolenia stanów. P och le ­
biam sobie, iż inogę zapewnić izb y ,  że po­
zyskam zapewnie małżonka, dla królowey, 
który będzie tych samych zasad jak ja , cno­
tliwy, oświecony i nieulegający szkodliwemu 
wpływow i; który córkę moją. uszczęśliwi i 
łącznie z nią przyczyni się do utrwalenir*,po- 
myślności narodu portugalskiego; który oraz 
będzie w stenie bronić orężem swym, z wa? ' 
l e c z n o ś c i ą w j r ć  wnywającą jey  przodkom.

niepodległości fiarodu, Ironu królowey i .'praw 
zasadniczych monarchii.*

Gazety tuteysze opisują rozczulające po­
żegnanie Don Pedra z córką sw o ją , ktorey 
w najtkliwszych wyrazach powidrzyl staia- 
nie o pomyślność narodu portugalskiego

Gazeta rządowa zawiera: »Dnia 19 wie­
czorem o goazinie 8 rozkazał cesarz, uści­
skawszy swych adjutantów i kilku członków 
swojey rodziny, aby mu przedstawiono żo ł­
nierza z pierwszego pułku lekkiey piechoty. 
Pułkownik Piinentel, adiutant cesarza i do­
wódca rzeczonego pułku, przedstawił potem 
żołnierza pierwszey kompanii, Emanuela Pe­
reira,  który ozdobiony był medalem orderu 
wieży i miecza. N. Pan uściskał go 'i j ozka? 
zał, aby oznajmił swoim towarzyszom poże­
gnanie jego .  Waleczny żołnierz, który t j lo -  
KJ-ptnjc sżedi śmiało na zabójczy  og ień , zo ­
stał ti.k wzruszonym, iż zalany Izami, zale­
dwie zdołał się oddalić, a cesarz kazał Dotćm 
przedstawić sobie pułkownika i jednego żo ł­
nierza, z każdego korpusu. pier\.:?zey 1 rni i

Dniu .27 Września  Zgon Don Pedrą 
nastąpił w Queluz d. 24 b. nr. o godzinie, w 
pół do 3ey po poliuiniOi. Pozorne zimczne 
polepszenie się zdrowia1 jego , zwykle'poprze* 
dzające śmierć w takich chorobach, zdziwiło 
tego lilia, z rana wszystkich, którzy go ota­
czali, i naw et cesarzowa miała jeszcze nadzie­
j ę ,  że małżonek jey ; wyzdrowieje. Chory 
jednak inaczej my ślał, bo o godzinie S z ra­
nt wezwał królową, i powiedział jey, io  ja­
ko nniicraiący o jc iec  ma pewną prośbę do 
ni'ey, to jest , aby po zgonie jego  kazała u- 
wolnić wszystkich bez wyjątku uwięzionych 
za polityczne lub cywilne- wykroczenia, co 
naturalnie, przyrzekła \viernie uskutecznić, 
Iłyl zupełnie przysposobiony na śmierć i po­
czytywał się za szczęśliwego z obecnego sta­
nu t z e c z y . i  spokóynaści sv krajti. Chciał 
prędko pożegnać się ze w szystkiemi; a mia- 
nowici" z Panem Mendizalul, który całą noc 
z d. 23 na 24 b. m. bawił w pokoju chore­
go, i którego EjI kobro tnie uściskał, dzięku­
jąc  n>u za Ważne usługi, uczynione dla o i -  
tugalik Żądał aby go pochowano nie jako 
monarchę, lecz tylko jaki, naczelnego wodza 
armii portugalskiej', i żeby ciało jego , a przy- 
naymniey serce, złożono w Oworto, które 
było widownią sławy jego . Niewiadomo j e ­
szcze czyli będzie poclioy.anj ze wszystkie- 
mi uroczystościami, należnemi monarsze. Dziś 
wieczorem ma się odprawić pngrżeb.

Ogromny statek narowy, przeznaczony dla 
vice-króla Egiptu, zarzucił tu kotwicę płynąć 
z Londynu: do Egiptu. (!>■ P.)


